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w księgarni p. W. G. Niewiadomskiego i w głównej trafice p. Raaba w Samborze.

Posiedzenie Rady powiatowej

odbyło się dnia 21. grudnia w obecności 24 radnych 
pod przewodnictwem marszałka, p. Feliksa Sozańskiego.

N a  posiedzeniu tern załatwiła R ada powiatowa n a ­
stępujące sprawy:

1.) Uchwalono posunąć powiatowego konduktora 
drogowego. Józefa Brzezińskiego od 1. stycznia 1911 do 
I I  klasy konduktorów drogowych z płacą 1400 koron 
i dodatkiem aktywalnym 200 kor. rocznie, od l / I  1911. 
liczyć się mającym.

2.) Posada lustratora powiatowego z poborami ad- 
junta i dodatkiem na objazdy w lew. 800 kor. nadaną 
została adjunktowi pow. Felicjanowi Kasprzyckiemu od
l. stycznia 1911. Natomiast uchwalono zwinąć posadę 
adjunkta a miejsce to obsadzić dziennym pomocnikiem.

°  ) P rzyjęto 'przfidłn&mnj’..przez. Wydział pc-wwvtewy- 
budżet powiat, funduszu administracyjnego na r., 1911, 
według któ) ego na pokrycie niedoboru wylmzanego w 
kw. 3 l '2 0 0  koron uchwalono dodatek do opłacanych 
w powiecie podatków w wysokości 12°/0.

R ada  powiatowa upoważniła Wydział do czynienia 
wydatków w granicach kwot wyszczególnionych w bu­
dżecie z tern, iż w razie potrzeby wolno będzie Wydzia­
łowi powiat, osiągnięte ewentualnie oszczędności w je­
dnej rubryce przenieść na ewent. niedobór -w innej

4.) Przyjęto budżet powiat, funduszu drogowego 
na i". 1911, który we wszystkimi czterech działach tak 
w dochodach, jak i w wydatkach wynosi razem 190'460 
kolon 39 gr.

Na pokrycie niedoboru wykazanego w tym bu­
dżecie, oprócz ustawowego 18°/0 dodatku do podatków u 
chwaliła R ada  pow. w myśl § 14. .ustawy drogowej 
dalszych 18°/0 dodatków do podatków, t j. razem 3fi°/0

5.) Stypendyum w kw. 160 kor. nadała R ada p o ­
wiat. Adolfowi Baczyńskiemu, słuchaczowi akademii zie­
miańskiej we Wiedniu, na wydziale leśnym.

6.) Zatwierdzono uchwałę Rady gminnej w Czu- 
kwi z 27. hstopada 1910, którą postanowiła Rada w 
celu kupna lasu t. zw. „Jedliny Chukiewskiej" zaciąg­
nąć pożyczkę w kw. 40.000 kor. na 4 ' / ,  °/0 'v listach 
zastawnych Banku krajowego.

7.) Zatwierdzono uchwałę Rady gmin. w Ortyni-
cach z 4. wiześnia 1910, którą past mowiono przepro-
wsdzić zamianę gruntu gminnego w ohs/.arze.. 2’/i> morga 
za. grunt erekcyonalny w tej śmiej objętości, z zastrze- 
rżeniem, że pod budowę corkwi i 'na założenie cmenta­
rza ma być powyższego grantu gmin. półtofa morga 
zaintabulowanych na własność cerkwi, zaś reszta jeden 
morg na gminę chrześcijańską w Ortynicacli.

—------- 6 .) - B 'ftavwi\h5rwtr udfwióę Itadj1 gmittiTej'w K dl-'
czycacli szlacheckich z 4| 10 1910, którą postanowiono 
celem, poprawy kultury pastwisk. „Na numerach i na 
„Zul)ikacli“, wypuścić w najem pod oranie na trzy lata 
pomiędzy uprawnionych członków gminy po pół morga 
na kiżdegó, za opłatą roczną po 6- koron od pomiarka 
— dalej, że każdy naje nća ji st obowiązany w pie.rw- 
szMUToku zasiać swój pomiarek owsem, w drugim zna- 
witzić ohoi nikir-m i zasadzić kartofle, w trzecim zaś ro ­
ku zasiać żytem i koniczyną, którą zakupi gmina z włas­
nych funduszów.

9.) Zatwierdzono ą chwałę Rady gmin. w Zworza
z 7|10 1010, którą Rada postanowiła wypuścić w najem
Wolfo wi Liimnerowi część pl icu gminnego pod budowę 
domu mieszkalnego i budynków gospodarskich, za czyn 
szem rocznym po 30 koron na czas od 1 j I ] 9 U  do 
3 !j 12 1918

10.) Rada powiatowa oświadczyła się za utworze­

niem z kolonii powstałej z rozparcelowanego obszaru 
•dwors. w Olszaniku, osobnej gminy politycznej pod na­
zwą: „Baturszczyzna11,

11.) Zatwierdzono uchwałę Rady gminnej'w Kranz 
bergu z 24/tS 1910. względem wypuszczenia z wolnej rę­
ki w najem Siissmanowi Amtmannowi placu gminnego 
pod magazyn i skład piwa na lat- 6 za rocznym czyn 
szem po 210 koron, płatnym z góry od 1. stycznia 1911 
począwszy.

12.) Do komisy.i rewizyjnej do sprawdzenia rachun­
ków powiatowych za r. 1910 wybrano radnych: Aloj- 
z_ego Horwatha i Pawła Pawłowskiego, t

13.) Do głównego poboru wojskowego w r. 1-911 
wybrano delegatami radnych: Pawła Pawłowskiego i 
Mikołaja Lityńskiego.

14.) Zatwierdzono budżety ^4  gmin, w których na 
'y>óktjcfu“ niedóBbrrrna potrzeby gminne zniewolone by­
ły Rady gminne uchwalić więcej jak 20°/o dodatków 
do podatków, a następnie uznała R ada pow. potrzebę 
zezwolenia przez Wydział krajowy na nałożenie na po­
krycie potrzeb gminnych dodatków do podatków wyż­
szych jak 50°/o w 23 gminach.

15.) N ad wnioskiem p. p. radnych, postawionym 
nu posiedzoim. w dniu 20. września 1910, co do wybo­
ru koinisyi do ułożenia projektu zmiany statutu powia­
towej kasy oszczędności, przeszła R ada powiatowa- do 
porządku dziennego,

Po  wyczerpaniu porządku dziennego zamknął prze­
wodniczący, p. marszałek Sozański posiedzenie i zarazem 
złożył p. p ładnym życzenia: „Wesołych świąt".

\ <

M. hr. Łoś

„ c W e r e s  •

Icek raczej wpadł, niż wszedł, do pomieszkania 
I*. Morica, przebiegł kuchnię, i wsunął się do jego 
kantoru

Do kantoru szło, się bowiem pizez kuchnię, mię­
dzy szeregiem worków, i różnych sprzętów, kantor zaś 
hył najładniejszą częścią całego pomieszkania. — Tam 
najważniejsze odbywały się konferencjo, tam najmilsze 
państwo Moricowie przebywali chwile, tarn grube załat­
wiały się interesa i tam nareszcie świetne dawali przy­
jęcia państwo Moricowie.

Pokój ten był dlatego odpowiednio urządzonym: 
Dwa łóżka stały obok siebie, wydłużone na pokój, k tó ­
re wysoko mięlue pokrywały pierzyny, tam nad niemi 
w głowach na ścianie, wisiały dwa dywany w piękne u- 
pstrzone desenie, które uprzejmie objaśniał p. Moric:- 
„das Arrbische Pferd uncl drei Tiirken"; kąt jeden 
zdobiła „etażerka" , na kjórej para  kulików stała i kilka 
srebnych, błyszczało łyżek, powyżej zaś wisiał obraz, 
kolorową tkany włóczką, u dołu podpisany szarą nicią: 
„Strzelec strzela do p taka11!

Strzelec klęczał ze zbyt wysuniętą flintą, jakby w 
obawie eksplozja, lecz paciorkawemi czarnymi oczyma,

uparcie i odważnie patrzjd przed siebie, lufą prawie do­
tykał dzioba ptaka, który zdawał się w natchnieniu śpie­
wać, wzrok bowiem ufa ł  wzniesiony do góry.

Strzelec, ptak, strzelba, jakby jedna dusza, zbliże­
ni kompozycją, zlani zó soba harmonią kolorów, a na­
wet ptak \-j~ strzelec —  strzelba, — prawie tej samej 
byli wielkości, a artysta, czy artystka, do oddania temu 
i tak natchnionemu obrazowi, jeszcze więcej wdzięku i 
pocy i .  ptaka posadzili na rozkwitłym, różnokolorowym 
krzaczku róży.J -

Uzupełniło umeblowanie, stół, kilka krzeseł i kasa, 
po której dwóch stronach, dwie wisiały platynotypic, 
kontorfekta pani i pana domu.

Pan Moric^właśiiie siedział nad otwartą księgą 
rachunków, lecz je nie tyczył, wzrok jegó, zwrócony przed 

.siebie, zdawał się ścigać s< n jakiś, w obłoku dobrego 
interesuj lub znaczniejszej addycyi; usta jego bowiem 
zdawały się poruszać miarowi, jakby rachował.

P .  Moric był to człowiek rozważny i ostrożny, on 
wiedział, że od ryzykownych wielkich interesów daleko 
lepszym i pewniejszym geszeftem, dawanie drobnych 
sum na duże procenta.

Pan Moric lubiał brać procent i tak  od młodości 
wier/ył w płodność ruclichnego kapitało, że kiedy .żona 
jego, wtedy narzeczona, słysząc, że panna szanująca się 
i inteligentna musi prowadzić dziennik, lub posiadać

„Sta mirach “ zażądała od niego, by wpisał poezyę jakąś 
w kartę przygotowanej książki, p. Moric nie stropiony 
zupełnie, siadł i lima? z tryumfem sentencyę nad senten­
cjami „Pan sobie spi, a procent sobie rośnie11.

Dając nic wielkie stosunkowo sumy, zastrzegał się, 
żc on nie pożycza na procent, lecz daje na interes i 
powtarzał „ja tylko chcę wygodzić, ale ja  muszę mieć 
interes w interesie-1 leoz zawsze z góry swój oznaczał 
udział, który uznawał, źe będzie lepszy i  godziwszy, jak 
procent. Polegał na tern- p, Moric, że on jedynym jest 
w całem miasteczku, któiy posiada kapitał, kredyt i 
Conto —  żyro w bankach i że nikt z małych kupców o- 
bejść się nie może bez niego.

Pan  Moric pożyczającym, kazał opowiadać pod" 
hajreto11 w jaki interes lokować będą udzielone sumy 
i szeroko, takowe z niemi rozważał. Z  jego klientów, 
osobne miał conto każdy, z oznaczoną z góry wysokoś­
cią sumy, którą to sumę Moric nigdy nie pozwolił pize- 
kroczyć. „ Ja  ci nie dam żebyś pękł1’.,—  Kiedj Icek wszedł 
do niego, p._Morl.b wiedział, że do. trzech tysięcy cohta 
Icka brakuje rlwieścio koron, udał więc, że-go nie widzi 
tylko zamyślony wzrok zatopił w żółty pas oddzielający 
ścianę od sufitu.

(C; d. nastąpi.)

hurtowny skład papieru 
W. G. N I E W I A D O M S K I E G O  w SAMBORZE.



GAZETA SAMBORSKA Nr. I. z dnia 1. styczniu 1911.

DZIAŁ GOSPODARCZY.
I. Z Oddziału c. k galic. Towarzystwa gospodarskie­

go w  Samborze.
Protokół posiedzenia Rady Oddziału z dnia 29. 

grudnia 19lO.
Przewodniczy: p. W iktor Poten. Obecnych na po­

siedzeniu 6 członków Rady Oddziału.
N a  posiedzeniu tem załatwiono następujące sprawy:
1.) Przyjęto do wiadomości odczytany przez se­

kretarza Oddziału protokół z posiedzenia odbytego w 
dniu 28. października 1910., tudzież sprawozdanie 
z czynności Oddziału, b) stanu kasy i c) przeprowadzo­
nych w listopadzie br. lustracyi stacyi hodowlanych.

2.) Zatwierdzuno na r. 191 U| 11 deklaracje  wła­
ścicieli następujących stacyi subwencyjnych: I  w Błaźo- 
wie, I I  w Starejsoli, LlL w Burczycach nowych I V  
w Grąziowej, V w Kaimowie, VI w Sąsiadowieach, 
VII w Michniowcu, V I I I  w Ławrowie, I X  w Dydiowej, 
X IV  w Dzwiniaczu górnym, X I  w Łopusznej, X I I  w 
Mszańcu i X I I I  w Tarnawie niżnej, w końcu X I V  sta­
cyi subwencyonowej przez R adę powiatową starosambor- 
ską w Turzem.

3.) Uchwalono wpisać na  listę Członków W asyla  
Supyka z Brzegów i ks. Albina Dobrzańskiego z W o- 
łotiankP wielkiej z dniem 1. stycznia 1911 z wkładką 
roczną w kw 5 koron i 10 kor.

4.) Ułożono wnioski postawić się mające na n ad ­
zwyczaj nem walnem zgromadzeniu Oddziału w dniu 29. 
grudnia 1910 w sprawie wyboru I i -g o  wiceprezesa, 
1 członka Rady Oddziału, tudzież 5 delegatów na Ogól­
ną R adę Towarzystwa do Lwowa w r. 1911.

ó.) W skutek  zgłoszenia przez p. Włodzimierza 
Fedorowicza wystąpienia z Oddziału, uchwaliła Rada 
przesłać p. F .  odpis oświadczenia Komitetu umiesczo- 
nego w num. 5L. Rolnika z dnia 16. grudnia b. r. a 
wystosowanego do Wydziału Towarzystwa Lekarzy we- 
terynaryi we Lwowu, i pros.ć go o cofnięcie wystąpie­
nia z Oddziału.

6.) Towarzystwu wzaj ubezpieczeń urzędników 
prywatnych jako zakładowi ustaw, emerytalnemu zastęp­
czemu uchwalono wydać pełnomocnictwo do zglas/.ania 
zmian w stosunkach służbowych i rodzinnych funkcyna- 
ryuszów ubezpieczonych.

7.) Podanie  p. Natalii Czajkowskiej, w sprawie 
zwolnienia jej od obowiązku zwrócenia prosiąt obowiąz­
kowych z chlewni zarodowej, uchwalono zwrócić P e ten t­
ce z uwagą, że K om itet tylko w razie przedłożenia 
świadectwa weterynaryjno-lekarskiego mógłby jej prośbę 
uwzględnić.

8.)  Zatwierdzono podanie p. Antoniego Koralew­
skiego w sprawie wypłaty subwencyi dla stacyi buhaja 
w Bylicach, która po zw.nięciu 17, V II  do Ko wenie prze­
niesioną została,

10.) P oparto  prośbę p. Antoniego Nadybskiego o 
przyznanie mu stacyi chlewni zarodowej w Czukwi i taką 
sarną prośbę p. Aleksandra Michniewicza o założenie 
stacyi w Wysocku niżnem.

10.) Prośbę p. Michała Iwańczyszaka o zwrot ko­
sztów utrzymywania jałówki z gmin*'' obory zarodowej 
w czasie odj 17. grudnia 1908 do 6. maja 1909. u- 
chwalono załatwić na następnem posiedzeniu.

11.) Przyjęto do wiadomości sprawozdanie lustra 
tnra Oddziału z akcyi ubezpieczenia 32 buhajów stacyj­
nych w Agencyacli krak. Towarzystwa wzaj. ubozpie- 
czeń w Samborze i Starym Samborze na kwotę 14'176 
koron, kosztem 94 kor 54 hal.

12.) Poparto prośbę p. Jak ó b a  Kulczyckiego o 
przyznanie subwencyi dla stadnika licencyonowanego.

N a  tem protokół zakończono.

II. Za Starostwa w Samborze 
O K Ó L N I K

do Magistratu w Samborze, wszystkich Zwierzności gmin. 
nych, Przełożeństw obszarów dworskich i c. k. Ź an d a r .  
meryi w Samborskim powiecie.

A by umożliwić gminom zupełnie wolnym od za­
razy pryszczycy, a nie graniczącym z gminami zapo- 
wierrzonem obrót zwierzętami racieowemi. zezwalam na 
mocy rozporządzenia c. k. Namiestnictwa z 16. b. ni. 
L. X V II . 13672 na odbywanie targów na  zwierzęta, 
racicowe w Samborze, a to pod następującymi warun­
kami: 1) N a targi te nie wolno przyprowadzaf. zwierząt

racicowych z  następujących gmin i obszarów dworskiJ1 
tutejszego powiatu:

1) Barańezyce, 2) B ilirka mała, 3) Bilirth wielka, 
4) Burczyce nowe, 5) Burezyce stare, 6) Bylice, 7) Cza­
ple, 8) C/.ysz.ki, 9) Dorożów, 10) Głęboka, 11) Glinne. 
12) Humieniee, 13) Janów, 14) Kornice, 15) Nadyby, 
16) Nowoszyce, 17) Ortynice, 18) Ozimina, 19) Piano- 
wice, 20) Rajtarowice, 21) Rogoźno, 22) Sadkowice, 23) 
Więckowice, 24) Wojutycze, 25) Wołoszcza, 26) W y­
koty, 27) Zarajsko.

Nadto  nie wolno sprowadzać zwierząt na targi tu­
tejsze także 11 gmin sąsiednich powiatów, które dotyczą­
ce c. k. Starostwa zamknęły.

Wyżej wymienione miejscowości tworzą obszar 
zamknięty i nie wolno z nich wyprowadzać ani do nich 
wprowadzać bydła rogategfi, owiec kóz i świń. Dla tych 
gmin —  jak dotąd będzie c. k. Starostwo wydawać na 
poszczególne,sztuki certyfikaty na rzeź.

Naczelnikom . przełożonym obszarów dworskich 
wyżej wyszczególnionych gmin nie wolno bez specyal- 
nego pozwoleniu wydawać paszportów na racicowe zwie­
rzęta 2) w gminach zaś tutaj niewymienionych, wolno 
odtąd wydawać paszporty na każdą sztukę zwierząt 
z osobna na miejscowe zwierzęta, ale pod żadnym wa­
runkiem nie wolno wydawać paszportów na zwierzęta 
z gmin obcych, a w szczególności wj'żej wyliczonych.

3) Naczelnicy gmin i Przełożeni obszarów dwor­
skich. w których wolno wydawać paszporty, mają czu 
wać nad tem, by mieszkańcy nie b iah  paszportów na 
swoje nazwisko dla. swych krewnych lub znajomych z 
ionycli gmin, gdyż w ten, sposób możo być ponownie 
rozwleczona pryszczyca i na powrót targi zamknięte w ca­
łym powiecie. Gdyby mimo to wydarzył się podobny 
wypadek, wtedy będzie dotycząca gmina zamkniętą, ą 
naczelnik i biorący paszport ukarani grzywną w kwocie 
1000 koron.

Zwracam uwagę, że należy jak najczęściej rewi­
dować stan zdrowia zwie rząt we wsi na obszarze dwor­
skim i dokłudnie badać każdą sztukę przed wydaniem 
paszportu, gdyż w razie wydania paszportu na sztukę 
chorą albo z obejścia zarażonego pochodzącej, będzie 
takie zwii rzę poddane natychmiastowej rzezi w miejscu 
jego napotkania, a nadto w razie zawleczenia pryszczy­
cy do innej miejscowości winny poniesie wszystkie szko­
dy z tego wynikłe, a co gorsza, nastąpi niewątpliwie 
zamknięcie całego, powiatu.

5) Domokrążme nabywanie zwierząt jest w całym 
powiecie i nadal zabronione, w obec czego nie wolno 
wpuszczać do stajen rzeźników i handlarzy. W miarę 
dalszego wygasania pryszczycy w tutejszym powiecie bę­
dę zmiejszał obszar zamknięty.

Za ścisłe przestrzeganie tego zarządzenia są N a ­
czelnicy gmin i Przełożeni Obszarów dworskich, ogląda­
cze zwierząt i osoby upoważnione do wydawania pasz­
portów, oraz właściciele zwie-ząt osobiście^ odpowie­
dzialni.

Sambor, d m a  21. grudnia .-1910.

O. k. Radca  Namiestnictwa.
Kieszkowsk)..,:,

OD A D M I N I S T R A C Y I .
Z dniem 15 bm. w stirym aiią  ..ostanie ekspedy- 
cya ..GAZETY SAMBORSKIEJ,1* tym P T. Od­
biorcom naszego pisma, k tó rz y  du powyższego 
dnia należytości za rok 1910 me nadeszlą.

i W iadomości bieżące

Serdeczne życzenia szczęśliwego Nowego Roku
składamy dzisiaj wszystkim Członkom Towarzystwa go­
spodarskiego i Kółek rolniczych, tudzież, wszystkim Sza­
nownym Prenumeratorom i Czytalnikoin naszego pisma, 
zaś Szan. Prenumeratorom i Czytelnikom gr. kat. o. 
przesyłamy równocześnie szczere życzenia: „Wesołych
świąt11, z okazyi nadchodzących świat Bożego N a ro ­
dzenia.

Tradyoyjny opłatek w tut. „Ognisku polskiem*' 
obchodzony będzie uroczyście we czwartek, dnia 5. bm. 
o godz. 8. wieczorem.

Staraniem „P an  miłosierdzia** w Samborze urza- 
dzony zostanie dziś, w niedzielę, w sali rut. „Sokoła"

„Festyn zimowy“ ze współudziałem muzyki wojskowej 45. 
p. p Program festynu nadzyczajnie zajmujący, obejmu­
je produkcje  najdzielniejszych miejscowych sil artystycz­
nych, a między temi i piękny dyalog p. t. „Przebra­
ny amator**. Początek festynu o godz. 8. wieczorem — 
Skoro rozchodzi się w niniejszym wypadku o poratowa­
nie miejscowych a tak licznych ubogich, sądzimy, że nikt 
z zamożniejszych nie uchyli się od obowiązku wzięcia 
udziału w powyższej zabawie. j

V.'- adoiności osobiste. I I .  Wiceprezesem Oddziału 
c. k. galic. Towarzystwa gospodarskiego w okręgu Sam­
bor, Stary Sambor, Turka, wybrany zosstał na W al­
nym Zgromadzeniu Oddziału w dniu 29. grudnia 1910 
p. W iktor Poten z Błażowa, zaś Członkiem Rady Od­
działu, w miejsce p. Kazimierza Bilińskiego — wybrało 
W alne Zgromadzenie w tym Samyni dniu, p. J a n a  So 
bolewskiego z Turzego.

Delegat im1 na Ogólną Radę Towarzystwa gospo­
darskiego we Lwowie wybrani zostali p. p.: Michał Iwań 
czyszak, Bolesław Kuśniewicz, Andrzej Serwacki, S ta ­
nisław Stefanowski i 'F ranc iszek  Ziemniak,

Posiedzenie Wydziału Filii Kraj. Towarzystwa 
chowu drobiu w Samborze jpdbędzie się w dniu 12. 
bm. o godz. 3. popoł. w biurze Oddziału c. k. galic. 
Towarzystwa gospod. w Samborze, przy następującym 
porządku dziennym: 1) Odczytanie protokołu z poprzed­
niego posiedzenia, 2) Sprawozdanie z czynności i rachun­
ków za r. 1910. 3) Ułożenie porządku dziennego i wy­
znaczenie terminu Walnego Zgromadzenia i 4) W nio­
ski Członków.

Mianowania. Minister spraw wewnętrznych zamia­
nował tut. lekarza powiatowego, Dra Franciszka Sobo­
lewskiego, starszym lekarzem powiatowym.

W bursie Towarzystwa wzaj. ubezpieczeń Urzęd­
ników prywatnych we Lwowie zawakowało kilka miejsc 
płatnych dla uczniów szkół średnich. Podania  o przy­
jęcie przyjmuje1 wspmniane Towarzystwo, ul. KI, T ań ­
skiej 3. we Lwowie,

„Poradi w hodowli drzew owocowych1*. Do dzi­
siejszego numeru Gazety dołączamy dla wszystkich Człon­
ków Samborskiego Oddziału e. ki galic. Towarzystwa 
gospod., nadesłany Radzie Oddziału przez p. dra S ta ­
nisława Gohuskiego z Krakowa, kraj.’ inspektora sadow­
nictwa l  egzemplarz r.s 'rukeji pod powyższym tytułem, 
zawierającej wskazówki co do należytego obchodzenia 
się ze sadami.

Walne zgromadzenie człunkuw Towarzystwa muz 
w Samborze odbędzie, się dnia 14-go stycznia o godz. 
8-mej wieczór. 'Jeżeli o. przeznaczonej godzinie nie 
zejdzie się dostateczna bezba członków do' głosowania 
uprawnionych, odbędzie się powtórnie - zebranie w tym 
samym dniu o godz,. 9-fej wieczór. Począdek dzienny: 
1.) Odczytanie protokołu z. ostatniego Walnego Zgro­
madzenia 2.)- Sprawozdanie z czynności Wycfeihfu za 
czas od dnia 22 maja 1909 do końca grudnia 1910.
3.) Sp?awozdanie kasowe 4.) Wybór Prezesa 5.) W ybór 
10-cia wydziałowych i 4 zastępców 6.) Ułożeń.e bilansu
7.) Wnioski członków. Ze względu na ważność spraw 
tyczących się Towarzystwa uprasza się wszystkich P . T . 
członków do gremialnego jawienia się w oznaczonym 
terminie. Sambor 15/12 1910. Prezes: Krotocbwiia. Se­
kretarz: Masłowski.

W krajowej centralnej szkole koszykarskiej we 
Lwowie (ul. [Jaśkowa 25) rozpocznie się z dniem 2. 
stycznia 1911 kur* siedmiomiesięczny ko.-zyk.-irstwa ga- 
lantaryjnego dla kobiet. Udział w nauce będzie mogło 
nziąść 8— 10 uczestniczek. Wymaganym jest wiek co 
najmniej 18 lat, ukończenie, co najmniej 5-klasowej 
szkoły ludowej, znaj.aność dobra rysunków elementar­
nych. odręcznych i gęometrycznych i w ogóle warunki 
dobrego wychowania. Kandydatki zgłaszające się z p r o ­
wincji, a nie mające środków utr y mania, m ogą liczyć 
na skromne zasiłki stypwulyjne.

Nowe wydawnictwo rolnic/d. Od stycznia roku 
bieżąeegó wychodzić będzie we Lwowie :|równocześnie 
i w Warszawie]: nowy miesięcznik poświęcony sprawom 
rolnictwa p. t. „Biblioteczka rolnicza**. Wydawnictwo 
to będzie się składać z poszczególnych dziełek rolniczych 
omawiających najważniejsze tematy z zakresu gospodar­
stwa wiejskiego. Wobec tego, że w skład współJPacow 
uików wydawnictwa zamierzonego wchodzą najwybitniej­
sze siły literackie Galicji i Królestwa Polskiego z po­
śród rolników te.ory tyków i praktyków, należy się spo­
dziewać, że jego wydawcy osiągną zamierzone cele, t. j. 
uzupełną nasz.ę literaturę rolniczą zbiorem treściwych 
podręczników gospodarczych, czego brak już odawien 
dawał się odczuwać.

Wystawa przemysłu karnawałowego. Liga Po- ,  
mocy przemysłowej urządza w gmachu-swoim we Lwo­
wie )̂ przy ul. Pańskiej L . U .  w dniach od 8 — 26 sty­
cznia bieżącego roku, przegląd- wszelkich artykułów kar­
nawałowych, wy i obu krajowego. W ystawa ta  obejmie 
więc toalety balowe i ozdoby do sukni, obuwie, ręka­
wiczki, wachlarze, biżuteryę, fryzury i stroje na głowę, 
kwiaty sztuczne, perfuraeryę. porządki tańców, karnety, 
ordery i przybory kotylionowe, przedmioty do dekora­
c ji  sal balowych, i t. d. Liga Pomocy przemysłowej 
zaprosiła wszystkich krajowych wytwórców >db /głosze­
nia udziału w tej wystawie najdjriej .lo 28. ,gęyjnik br.

N O T A T K A .
J. EKSCELENCYA, tajny radca, Baron Aleksander v. Heyningen-Huene w Petersburgu napisał z własnej inicjatywy do nadwornego aptekarza Fullera list następującej treści: 
„Pizyjm P a n  moje najserdeczniejsze, z głębi uczuć pochodzące dzięki za nadesłanie mi swego cudownego prawdziwego flu.Ju Pellera. N a  moją nogę oddziałał on, zba- 
wiennie, naprężenie i bóle ustąpiły, tak, że zńowu swobodnie poruszać się mogę, —  Ho możności starać się będę polecać jak najgoręcej prawdziwy nuul^ Fellera  wszyst­
kim moim znajomym i lekarzom", Fluid Fellera  t  m arką „Elsa-fluid" nabyć można u aptekarza nadwornego E. V. Fellera  w Stuhicy, Elsaplatz N r.  -60 . Kroacya.,  
12 małych, 6 podwójnych, lub 2 specjalne flaszki franko 5 koron. Słychać wiele pochlebnych wzmianek o wielostronnym skutku togo starego, wypióbowanego śiodka 
doruowflgo, który, jak się z powyższego listu okazuje, posiada także w dalekiej za granicy zapalonych zwolenników.
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w celu zarezerwowania dla nich miejsca. Opłata ryczał­
towa firm za udział w wystawie — wynosi 10. koron. 
Wystawa otwartą hędzie przez cały dzień, a popołudniu 
przy oświetleniu eh ktrycznem do 9-tęj godziny wie­
czorem.

N A D E S Ł A N E .

U myciu i pielęgnowaniu twarzy!
Często spotykaDiy się z pytaniem: w jaki sposób 

utrzymać cerę twarzy w stanie naturalnej świeżości, jak 
często myć tv*arz, jakiej wody używać do mycia i jakich 
środków* kosmetycznych, któreby nie były szkodliwemi a 
należyty skutek odniosły!

Polegając na  cennych wskazówkach, zaczerpnię­
tych z dzieł sławnych dermatologów, jak profesorów: 
Hebry, Paschkisa, Eichhoffa, Kaposiego 1 1, d., tudzież 
na własnej długoletniej praktyce w tej dziedzinie, po­
zwolę sobie na skreślenie kilku uwag, które zdobędą 
mi wdzięczność P .  T, Czytelniczek. Uto garść wskazówek:

Twarz powinna być mytą dwa razy dziennie: a to 
rano i wierzorem, ręce zaś kilkakrotnie w ciągu dnia.

W  regule należy używać wody i mydła. W oda 
powinna być miękką, t. j. wolną od soli wapniowych 
i żelazistych, najlepszą zaś jest woda deszczowa lub de­
stylowana a w braku tychże — woda rzeczna, albo źró­
dlana, dłuższy czas przegotowana.

Te mperatura wody użytej do mycia twarzy po­
winna mieć stosownie do przyzwyczajenia i wrażliwości 
skóry temperaturę 15-o do 20-o Uelsiuszn.

Radzę atoli użyć do mycia rąk dość ciepłej wody, 
do mycia zaś twarzy, możłiwie gorącej, bezpośrednio zaś 
potem w celu „odświeżenia się,, zimnej wody o tem­
peraturze 10-o —  12-o C.

Używanie wody o zmiennej temperaturze t. j ., na- 
przemian gorącej i zimnej, działa znakomicie przeciw 
nadmiernej czerwoności twarzy i rąk.

Dodatki aromatyczne ( jak tabletki, proszek i t. d.) 
do wody — są w zimie niepotrzebne, można ich ra ­
czej używać w lecie. Stanowczo odradzam używania 
balsamicznych tynktur (jak benzoe w płynie i tym podo­
bnych specyfików), te bowiem zatykają pory skóry, twa 
rzowej a tern samem i przewody gracze.łków łojowych, 

jątąd,,częste, ,w.ypey#ki i owe tak-niepożądane wągry.
Łyżka stołowa wody kolońskiej z kilkoma kropla­

mi octu działa znakomicie jako  dodatek do wody.
Do pełnych kąpieli (Yollbad.) można dodać nieco 

aromatycznego alkoholu, lub .też wody kolońskiej, przy­
mieszki te nadają bowiem wodzie przyjemny zapach i 
.działają równocześnie lekko podniecająco na skórę.

Ważnym artykułem do mycia jest mydło, a w a ś ­
nie w wyborze tegoż wskazana jest jak największa 
ostrożność.

Mydło do twarzy, powinno bać w najlepszym ga­
tunku a więc zupełnie naturalne, wolne od wszelkich al­
kaliów (jak ług potasowy lub sodowy, przetwory służą­
ce do fabrykaoyi mydła), te bowiem drażnią, naskórek 
i dość często są powodem długotrwałych i bolesnych 
wyprysków.

Najbardziej polecenia godnemi są mydła natłusz­
czone t. j. takie, które zawierają pewien procent tłuszczu.

Bezpośrednio po umyciu powinna być 1 warz do­
kładnie osuszoną, t. j. obtartą  lnianym, możliwie gru­
bym, a przy nader wrażliwiej skórze, miękkim ręcznikiem.

Lekki powiew powietrza doprowadzony do świeżo 
osuszonej twarzy n. p. wachlarzem, jest nader godnym 
polecenia, wywiera bowiem zbawienny skutek na po 
prawę cery i czyni ją  mniej wrażliwą na częste n nas 
zmiartr powietrza. ~ Nadzwyczajnym problematem 
kosmetyki i  hygieny jest pielęgnowanie skóry, liezpo 
średnio pó umyciu twarzy.

Kwcstya na oko dość błaha —  gdy jej jednak 
zwrócimy baczniejszą uwngę, przekonamy się. Je tak nie 
jest.

Jakże  często spotykamy się z drolmemi a tak j 
szpecącemi wypryskami, owemi centkarai mniej lub wię­
cej zaróżowionemi. lub też łuseczkami pokrywaiącemi 
częstokroć prawie całą twarz. ? !

To wszystko jest powodem nieracyonalnych z a ­
biegów kosmetycznych, którym jednak łatwo zapohiodz.

Panie nasze używają po umyciu się, częstokroć 
albo glyceryny. kremu tłustego lub też posypują twaiz 
pudrem o nieznanym i nie rzadko, o szkodliwym składzie.

Tego rodzaju środki powinny być stanowczo wy­
rugowane.

Glyceryna w stanie nierozcieńczonym, ma włas­
ność nadzwyczajnngo wchłaniania wilgoci, przezco piecze, 
wytwarza wypryski i liszaje i niejako garbuje skórę, 
skóra po kilka latach traci młodzieńczą świeżość i staje 
się pergaminowo-żóltą. Maście tłuste, t. j. goldkremy, wa­
zelina i t. p. są w częstych wypadkach zupełnie zbyte­
czne, tern bardziej, że w naszym rimacie cierpi skóra 
nasza raczej na hyperprodukcyę tłuszczu, ja k  na brak 
tejże.

Najniewinniejszym zarazem najracyonalszym spo­
sobem utrzymania czystej cery jest puder, (naturalnie 
dobry) użyty bezpośrednio po umyciu twarzy i szyi.

W  wjboize jednak pudru radzę jak najwięaszą 
wybredność! N a piorwszem miejscu ostrzegam przed 
pudrami o nieznanych bliżej składnikach —  a zarazem 
uważam za bardzo nieracyonalne użycie t. zw. czystej 
mączki ryżowej, która zawierając znayZDą ilość skrobi, 
zatyka pory skóry przezco uniemożliwia normalną te j­
że transpnacyę.

Polecenia godny jest puder, który nie >;fłwiera 
mączki ryżowrj, a zawiei a natomiast talk, czyli łojek 
(proszek nader subtelny; zawierający w przeważnej części 
mugnezyę a tak miękki w dotyku, że łojkiem go na­
zwano.) z małą doini.szką nieszkodliwego środka bie­
lącego.

Ów łojek ma obok zupełnej nieszkodliwości, ji-szcze 
tę cenną własność, że znakomicie gładzi skórę, wchłania 
gryzący pot i przyjemnie -chłodzi.

Radzę używać pudru albo kremowego, albo też 
w barwie cielesnej, t. j. w kombinacji barwy różowej . 
kremowej a to z powodu tego, że biały puder nadaje 
twarzy odcień siniawy.

P uder  o barwie cielesnpj lub kremowej ma jesz­
cze tą  cenną nader własność, że użyty do twarzy, na­
daje jej zupełnie naturalny wygląd i chroni ją  od wpły­
wa promieni słonecznych, te bowiem najsłabiej przeni­
kają żółtą barwę, dlatego też przeciw piegom, plamom 
wątrobianym lub czerwonym radzę szczególnie w lecie 
używać jmdru o powyższych odcieniach.

Przed ułożeniem się do snu, musi być puder 
z twarzy usunięty! Dzieje się albo przez umycie twarzy 
ciepłą wodą przy pomocy grysiku migdałowego, albo 
też za pomocą tłuszczu —  jak lanolina, wazelina i tl p.

Osobom, które po umyciu się pudru n ic  używa­
ją, lub też w ogólności używać nie chcą, — zalecam 
lekkie zwilżenie twarzy wodą kolońską lub wódką f r a n ­
cuską z dodatkiem jakiego zapachu.

Płyny te jednak muszą być w połowie wodą roz­
c ień czen i  — Twarz należy potem przez kilka minut 
wilgotną pozostawić luli lekko ususzyć.

Osoby, którym twarz się nadmiernie poci i połys­
kuje, znajdą znakomity skub k po kilkarazowem zwil­
żeniu twarzy płynem następującej kompozyeyi:

100 gramów wody kolońskiej, 3 do 4 gramów 
kwćiu borowego, G kropli kwasu octowego, 5 kropli 
formaliny, 40 gramów wody destylowanej.

Po wyschnięciu powyższego płynu pociera się 
twarz lekko pinliem luli kremem wolnym od tłuszczu.

Sambor dnia 12 X I  1910.
Szymon hdelmann

Aptekarz.

My radzimy Wam. nie zaniedbywać cierpieć reu- 
matacznyeh i podagry£zin..h, kłócia w boku bólu człon­
ków, krzyży i postrzału. Próbny tuzin fluidu Pollera / 
marką „Elsailuid11 kosztuje tylko 0 koron franko. Sku 
toczne składniki korzenia rabarbarowego*: ułatwiające 
wymianę matoryi, przetz poli pszająee krew, zawierają 
uśmierzające boleści, wzbudzające, apetyt i łagodzące 
kurcze, przeczyszczające pigułki rabarbarowe Fellera 
z marką „El.sai>illenu, 6 pudełek 4 kor., Dostarcza E. 
V. Pcller w Stub.ry. Elsnplatz Nr. 2(i0 Kroacya.

Bardzo rzadka sposobności
Po przejściu elementarnej katastrofy, powierzyła 

mi pćwna fabryka do sprzedaży ocalony towar, a mia­
nowicie kilka tysięcy wybornych’ ciężkich

koców flanelowych
odznaczających się pięknymi, najnowszymi wzorami i

kolorami, aa  których zaledwie dostrzegalne są plamki 
z wody. Koce te użyte być mogą w każdem lepszem 
gospodarstwie domowem, jako okrycia łóżek i zamiast 
kołder, gdyż są miękie, ciepłe i bardzo trwałe, o dłu­
gości 19C cm. a szerokości 135 cm. Wysyłka za zalicz­
ką: .3 sztuki doskonałych koców flanelowych, w różnych 
kolorach i wzorach za 9 koron, 4 sztuki koców gospo­
darskich za 10 koron. Każdy z Szan. Czytelników ni- 

iejszego inseratu powinien z okazyi tej skorzystać. 
Z  caD sumiennością zapewnić mogę, że każdy zamawia­
jący z przesyłki będzie zadowolony.

OTTO BEKERA,
C. K. NADS1 RAŹNIk SKARBÓW/ m. p.

  Nachod Czechy. (1_ 2;

T o w a r z y s tw o  d la  ł ia u d lu .  P r z e m y s łu  I U o l-  
■i iC tw a , Lwów. Romanowicza L . 1 dom własny, wy­
łączne zastępstwo na Galicyę i Bukowinę:
K u r  S ta lo w y c h  bez szwu, austryackich walcowni 
Mannesmanna w Komotau,
K u r  ż e la z n y c h  spawanych w Schonbrunn, 
A r m a t o r  firmy E . dr Miiustermann w Bielsku, oraz 
Wiele innych, utworzyło B io r o  T e c h n ic z n e  ze 
współudziałem sił fachowych, zajmując&jsię wykonaniem 
planów, kosztorysów i wszelkich robót wchodzących w 
zakres instalacyj rurociągowych, a w szczególności:

^ tii> c ią g ó w , l  r z ą d z e ń  g a c o n y c h ,  
C e n t r a ln y c h  o g rz e w a ń , oraz 

Os i i e t l e n i a  g a z e m  b e n o id o w y ru  (powietrze na­
si cane parami benzyny), nadającym się szczególnie do 
oświetlenia zikładów przemysłowych, gorzelń, browarów, 
mleczarń, dworów, sanatoriów, szpitali i t. p. oraz 
mniejszych miast.

Prócz wyszczególnionych wykonujemy wszelkie in­
ne prace techniczne i na zapytanie służymy bezpłatnie 
potrzebnemi informacyami.

Tako zastępcy fabryk najważniejszych artykułów, 
jesteśmy w s ta n ie  w y k o n y  n a ć  p o rn c z o n e  nam
robot} po najniższych cenach, (1 -2 )

Krople aptekarza C. Brudy, przedtem

M aryacelskiemi zwane, z godłem 
aryace lsk le i Matki Bożej, jako 

ma.rką ochr. są najlepszym, więcej jak 
30 lat wypróbowanym, środkiem prze­
ciw niestrawności, zgadze, cierpieniom 
żołądka ,^ kurczom żołądka i t. d. 
Unikać należy naśladuwnictw o po­
dobnej nazwie i falsyfikatów a uważać 
na wyrażoną obok markę ochronną 

z podpisem
C. B R A D Y .

Do nabycia w aptekach. Wysyłka na 
prowincję aptekarz C. Brady, Wiedeń
I. Fleischmarkt 2. 6 flaszek 5 k o r . 
3 duże flaszki za 4 k o r .  50 h a l  franko.

A S T 31 A!
Kto cierpi na astmę, niech zwróci się z zaufaniem do 
Vixol Limited w Merton Abbey, London S. W, lub 
tegoż zastępcy M. Baralkiewicza — w Toruniu
(Thorn) 3. N a żądanie, utrzyma w każdym języku in­
form ację  co do znakomitego środka Y Lol i nadzwyczaj 
praktycznego rozpylacza kieszonkowego. Ten cenny wy­
nalazek przyniósł już całemu zastępowi astmatyków 
trwałą pomoc. Podpisany cierpiał także długo n.a a- 
stinę i dopiero za poradą niemieckiego profesora medy­
cyny sprowadził sobie to lekarstwo. Za. moją poradą 
zamówiło sobie ten środek wielu cierpiących i wszyst­

kim oddaje on znakomite usługi.
A Pelenski, proboszcz w Knihyniczach — Galieya 

(2-3)

. , . _  Zakład instalacyjny dla wodocią.
i ła/aenki d„ino.vi p  Centralne?° 0grzewania’ ? a '

Telefon 13G2- LWÓW Kopernika 30.
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Przez Wysokie c. k. Namiestnictwo 
konccsyonowane

Biuro podróży 
|  i spedycyjne

ofii Biesiadeckiej
O ś w i e c i  m, (dworzec)

sprzedaje bilety okrętowe 
I . ,  11. i 111. k la s y

do Ameryki i Kanady
o ra z  b i le ty  ko le jow e, a m e r y k a ń ­

s k ie  i k a n a d y j s k i e .  
Prospekty darmo i opłatnie.

P ra u ió z iu te  Srhirbta fDyólo
Z  m a r k ą  „^elen"

prasoujone je&t tak:

le r z y  Srtiirht T. R .
z n a jd u je  s ię  w R u s s i g ,  u u  C z e r h a r h .

Fabryk i finalne fdtnieja u; LU i e d n i u, w fTVo r. 
O s t r a w i e  i u; R i n g e l s h a i n  u; Czerbarb.

J " " t  to Luył qczme a n s t r y a f k i t  p r z e d s i ę ­
b i o r ą  t u ;  o, p r a r u j g c e  u jy l gc z ni e a u s t r y a c k i m  
k a p i t a ł e m  i u M a s c i c i e l a m i  s q  n u s t r y a c y .

9 - 1 0

„ELWIRA“
N A J W I Ę K S Z Y  Z \ K Ł A I )

ARTYSTYOZNO-
i i 7 . y v

O T W O R Z O N Y

W S A M B O R Z E
ul. Kościuszki, w ogrodzie tut. rz. k. probostwa

WYKONUJE WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES A R T .  F O T O G R ,
  —  WCHODZĄCE.  ------------

PO CENACH NADER PRZYSTĘPNYCH.
ZDJĘCIA WYKONUJE SIĘ BEZ 
WZGLĘDU NA STAN HOGOUY.

*■ m

czyści
le p ie j

aniżeli inne

ś r o d k i  4 o i 0 S |

ROZHAD JIZDT U l i  Ol 1;
PRZYJEŻDŻAJĄ  

z Chyrowa:
5 3 7  r a n o
11-25 p r ie d p o łu d n ie ra  
6 -0 2  w ieczó r
10-05 w ieczó r
2  10 w n o cy

z P rzem yśla :
11-10 p rz e d  p o łu d n ie m
5 47 w ieczó r

z Drohobycza:
6 54 ran o
ll"12 p rz e d p o łu d n io m
3  56 po p o łu d n iu
6-17 w ieczór- 
11-52 w n o c y

ze Lwowa:
8 l 3  ra n o
11-20 ‘p rz e d p o łu d n ie m
5 57 w inczór 
12 '53  <v nocy

z Rudek:
7-25 ra n o

ze Sianek:
6 49 r a n o
10"55 p rz e d p o łu d n ie m  
6-12 w ieczór

D D J t Ż D Z A J A  

do C hyrow a:
/•0 2  ra n o
II 30 p rz e d p o łu d n ie m  
4  04 po  p o łu  ln iu  
6 40  w ieczór 
! 05  w noc.y

do P rze m y ś la :- (w p ro s t)

11-41 p rz e d p o łu d n ie m  
6 2 7  w ie jz ó r .

do Drohobycza:
6 02 ra n o
II 35 p rz e d p o łu d n io m  
6 '32  w ieczó r 
10 09 w ieczór 
2 .20  w1 no cy

do Lwowa -
5'4)7 r a n o  
7"43 ra n o
1145 p rz e d p o łu d n ie m  
6 ‘45 w ieczó r

do Sianek
8 26 ran o  
M O  po p o łu d n iu  
b*50 w ieczó r

W o g ie l  k a m ie n n y  
Spółka handlowa
W  3 A iv 1 B C R Z E ,

to w . ■/. o .  r. n » r .  nbręką — ohjęf;i‘ k dniem 15 sierpnia

z i s tę p s tw o  sprzedaży  węgla 
k im ie n n e g o  z kopa ln i  lir. Larischa 

w Karwinie.
którego siła opałowa sięga do 8000 kałoryi. 

Wagon o 100 ctm. wępla kostka II kosztuje loco sia- 
cya kolei w S?mborze, 280 koion. (7— 7.)
Zastępstwo sprzedaży węgla karwińskiegó obejmuje po. 

wiaty: sarnborski, staro-iśamborski i turozański.
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J U Ż  N I G D Y
nie -używam innego mydła,, odkąd zacząłem 
posługiwać się Bergmana mydłem liljowem, 
mlecznem „Steekenpferd“(marka Steckenpferd 

Bergmana i Spka.)
Cieszyn nad E., gdyż mydło to jest nnj- 

skuteezniejs/} m środkiem juzeciw piegom, 
Ni znakomicie konserwuje skórę, nadając jejs 

miękknici i delikatności. Sztuka po 80 hal. 
do nabycia we wszystkich aptekach, drogu- 
eryacli i składacli kosmet

ich aptekach, < l ro g u -m r^  
letyków i perfum. ^  I

\ZZ\XZZX— J

H E R B A T A  s R  \  C 'Z  K  Ą
Zawsze świeża znakomita niezmiennej dobroci.

Dwa nowe gatunki 
H E R B A T Y  C E'Y L 0 Ń S K I E J

poleca się jako doborowe: Tambam czarny K . 1*20 za 
’L funta. Tambam złoty K . 2 z.n Vt funta. (5-12).

ł a s a

powiatu
Samborskiego

udziela pożyczek we­
kslowych na 7°|0 ;i h i­
potecznych na 0%, 
tudzież (procentów uje 

wkładki na 5°io
B-7

Z  drukarni A . W io senberga  i St. Trojana, właściciel Leon Laufer w Samborze.


